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DZIENNIK LUDOWY
PIERWSZE PISMO CODZIENNE C H t O P O W

Pod hasłem zjednoczenia Ruchu Ludowego
Rada Naczelna Stronnictwa Ludowego
rozpoczęła wczoraj w Warszawie swoje obrady

Olbrzymia sala konferencyjna NKW SL przy ulicy Baga­
tela 12 jest odświętnie ubrana. Wiszące na ścianach hasła, — 
„Niech żyje Zjednoczony Ruch Ludowy!!’1 i „Niech żyje sojusz 
chłopsko - robotniczy!” — wieszczą jak gdyby cel przyjazdu 
do Warszawy przodujących działaczy chłopskich z całego kraju.

Około godziny 10 na sali robi 
się większy ruch. Niektórzy za­
jęli już miejsca, inni stoją grup­
kami, dyskutując, a wszyscy cze 
kaja niecierpliwie na rozpoczę­
cie obrad.

Na salę wchodzi przewodni­
czący Rady marszałek Włady­
sław Kowalski w otoczeniu człon 
ków NKW SL i NKW PSL, 
którym zebrani zgotowali ser­
deczną owację, Przewodniczący 
zajmuje miejsce za stołem pre­
zydialnym, a obok niego siadają: 
wiceprzewodniczący Rady Na­
czelnej — Jan Tabor oraz sekre­
tarze Rady: Józef Ozga - Mi­
chalski i Józefa Michałkiewi- 
cz«wa.

W pierwszych rzędach krze­
seł zasiadają czołowi działacze 
Stronnictwa Ludowego razem z 
przybyłymi na narady przedsta­
wicielami Polskiego Stronnic­
twa Ludowego. Obok prezesa 
NKW SL ministra Wincentego 
Baranowskiego siedzi prezes 
NKW PSL Józef Niecko. Przy 
nich zaś zajmują miejsca: sekre­
tarz generalny NKW SL —- 
wicepremier Antoni Korzycki, 
sekretarz naczelny NKW PSL — 
Kazimierz Banach, sekretarz 
SL — Aleksander Juszkiewicz, 
wiceprezes NKW SL —Bole­
sław Podedworny, przewodni­
czący Rady Naczelnej PSL — 
Czesław Wycech, minister Jan 
Dąb - Kocioł, wicemin. Ignacy 
Klimaszewski, wicemin. Tade­
usz Rek, wiceprezes NKW PSL 
Jan Madejczyk i inni.

Obrady otwiera wśród długo 
trwałych oklasków marszałek 
Władysław Kowalski, mówiąc:

„Dzisiejsze posiedzenie Rady 
Naczelnej jest ostatnim posiedzę 
niem przed Zjednoczeniem, któ­
re ma wytknąć jedną drogę przy 
szłości. Temu zadaniu niedawno 

PLENARNE POSIEDZENIE
Komisji Głównej dln Spraw

17 bm. w gmachu Prezydium Rady 
Ministrów odbyło się plenarne posie­
dzenie Komisji Głównej dla Spraw 
Kultury. Obrady zagaił przewodniczą 
ey Komisji Głównej Prezes Rady Mi­
nistrów .Tózdf Cyrankiewicz, wygłasza­
jąc przemówienie na temat „Najważ­
niejsze zadania masowych organizacji 
społecznych w ofensywie kulturalnej". 
Referaty wygłosili: min. S. Matuszew­
ski, pełnomocnik Rządu dla Spraw 
Walki z Analfabetyzmem, min. Cz. No 
wiński oraz ob. Jadwiga Siekierska.

Po dyskusji, w której -wzięli udział

została poświęcona Rada Na­
czelna PSL, Obydwie Rady — 
prace tych rad ulżą nam w dal­
szej drodze ku pełnemu wyzwo­
leniu mas pracujących, ku spo­
łecznemu wyzwoleniu, w utwo­
rzeniu takiego porządku w Pol 
sce, w którym nie będzie ani 
krzywdy, ani wyzysku człowie­
ka przez człowieka. Jedne i dru 
gie materiały, jakie zostały wy­
niesione z Rady Naczelnej Pol­
skiego Stronnictwa Ludowego 
będą tym drogowskazem na 
przyszłość.

Witając Was, wszystkich 
członków Rady Naczelnej Stron 
nictwa Ludowego, chcę zwrócić 
się do Was z apelem, abyście 
jak najwnikliwiej przedyskuto­
wali sprawy, które tutaj zosta­
ną poruszone, aby dorobek na­
szej Rady był możliwie naj­
większym wkładem do postępo 
wej i jasnej drogi na przyszłość.

Witam jak najserdeczniej obec 
nych na naszym posiedzeniu 
drogich nam przyjaciół i kole­
gów z Polskiego Stronnictwa Lu 
dowego”.

Następnie marszałek Wł, Ko­
walski zaprosił do Prezydium 
prezesa Klubu Poselskiego PSL 
Jana Grubeckiego i udziela gło­
su przedstawicielowi PSL — 
Czesławowi Wycechowi. (Stresz 
czenie tego przemówienia poda- 
jemy na stronie 3),

*

Po przemówieniu posła Cze­
sława Wycecha przewodniczą­
cego Rady Naczelnej PSL, mar­
szałek Wł. Kowalski zarządza 
krótką przerwę. I znowu tworzą 
się na sali i na korytarzach grup 
ki żywo rozmawiających ze so­
bą radnych. Kiedyż nareszcie bę 
dzie to połączenie — zastanawia

przedstawiciele organizacji masowych 
ob. ob.: Tadeusz Ćwik (CRZZ), M. Bo­
dalski (Zw. Samopomocy Chłopskiej), 
Z. Sobierajska (Liga Kobiet), płk Gór 
ski („S.P.”), T. Wojciechowski 
(TURiL) oraz prof. Szuman, Tadeusz 
Pasierbiński i inni, plenum zatwierdzi 
ło obszerne wnioski, przedstawione 
przez Prezydium Komisji Głównej oraz 
wytyczne programowe w zakresie pla­
nowania. budżetowania, szkolenia kadr 
świetlicowych i innych podstawowych 
zadań organizacji społecznych. 

ją się niektórzy. Inni znów ko­
mentują zagajenie marszałka i 
przemówienie posła Wycecha.

Wśród przybyłych są ludzie z 
całej Polski. Chłopi i synowie 
chłopscy zrzeszeni w Stronnic­
twie Ludowym, a powiązani ze 
sobą silnymi węzłami wspólnej 
ideologii i razem prowadzonej 
walki o dobro wsi, o dobro chło­
pa.

Uwagę wszystkich zwraca gó­
ralski strój wiejskiego literata 
Stanisława Nędzy - Kubińca, 
przybyłego na Radę aż spod 
Tatr. Jest stary chłop, batalio- 
nowie-c, płk. Józef Maślanka, są 
posłowi© chłopscy: Michał Gwia 
zdcwicz spod Warszawy, Adolf 
Kita z Poznania, E, Bertold, jest 
Antoni Bajkowski z Białegosto­
ku, Mikołaj Dachów ze szcze­
cińskiego, Ignacy Łakomieć i 
Stefan Rękas z kieleckiego-, Wla 
dyslawa Pietrzakowa z wars-zaw 
skiego, Arkadiusz Bożek z raci­
borskiego, Wincenty Ghabura z

KiwMa chłopów pfeHea
wyjeżdżających z wycieczka; do ZSRR

Przedstawiciel PAP przeprowadził rozmowy z uczestnikami kilkusetoso­
bowej wycieczki chłopów polskich, udających się na kilkutygodniowy pobyt do 
Związku Radzieckiego.

Chłopi polscy w czasie pobytu w 
ZSRR zwiedzą liczne ośrodki przemy­
słowe i wiejskie, zapoznają się z ży­
ciem i pracą kołchozów radzieckich, ze 
sposobami i metodami gospodarki zespo 
lowej na wsi itp.

„Cieszę'się, że wreszcie będę mógł na 
ocznie przekonać się o wielkich osiąg­
nięciach kolektywnej gospodarki na 
wsi— mówi Anatol Kurczak z Chołom 
na woj. lubelskiego. Zaznajomienie się 
z nowoczesnymi metodami gospodarki 
rolnej pozwoli z pewnością i u nas pod 
nieść poziom rolnictwa i hodowli. Wiele 
słyszałem o słynnych „kombajnach" 
pracujących na polach radzieckich, ma 
szynach wykonujących pracę wielooso 
bowego zespołu”.

„Osobiste zetknięcie z chłopami ra­
dzieckimi pogłębi jeszcze bardziej przy 
jaźń obu naszych, po sąsiedzku żyją­
cych, narodów”.

Na zapytanie czym będzie się naj­
bardziej interesowała w Związku Ra­
dzieckim, Łucja Wojtowicz z woj. ol­
sztyńskiego odpowiada: „Chcę przede 
wszystkim zapoznać się z metodami 
szkolnictwa rolniczego i jego poziomem. 
O życiu w ZSRR słyszałam i czytałam

Rada Bezpieczeństwa
wznowiła swe prace

NOWY JORK PAP. — W czwartek 
zebrała się Rada Bezpieczeństwa ONZ, 
ażeby wznowić dyskusję nad kandyda 
turami 12-tu państw, a mianowicie: Al 
banii, Transjordanii, Irlandii, Portu­
galii, Węgier, Włoch, Rumunii, Bulga 
rii. Finlandii, Austrii, Cejlonu i Mon­
golskiej Republiki Ludowej. Przyjęty 
został porządek dzienny, zaproponowa­
ny przez przewodniczącego, 

łódzkiego, Andrzej Strojny i Zyg 
munt Surowiec z Dolnego Śląs 
ka, Franciszek Grochalski z kra 
kowskiego i tylu, tylu innych. 
Razem około 30G osób. Na sali 
widzimy również prezesa Zarzą 
du Głównego Zw. Samopomocy 
Chłopskiej dra Stefana Ignara, 
członka Zarządu Głównego Zw. 
Młodzieży Polskiej — Stefana 
Jaroszka, Ludomira Stasiaka i 
wielu innych. Pełna sala ludzi.

V
Po przerwie wchodzi na mów 

nicę marszałek Władysław Ko 
walski. Przemówienia tego o 
ideowym dorobku ruchu ludowe 
go słuchają wszyscy w głębokim 
skupieniu. Marszałek przytacza 
przykłady z życia wsi, z jej wal 
ki o lepszy ład, o sprawiedli­
wość. o Polskę Ludową. Raz 
po raz przerywają mu huczne 
brawa, które wybuchają coraz 
częściej i mocniej, gdy mówca 
przechodzi dó oceny naszej obec

wiele i tym bardziej wdzięczna jestem 
organizatorom wycieczki, że umożliwili 
mnie i setkom chłopów polskich wyjazd 
do państwa, którego potęga oparta jest 
m. in. na nowoczesnych — kolektyw­
nych gospodarstwach wiejskich”.

Stanisław Sławecki, pow. Giżycko, 
stwierdza, że bezpośrednie zetknięcie 
się z warunkami pracy i życia kołchoz 
ników i robotników radzieckich umożli 
wi po powrocie położenie kresu oszczer 
czym i bezpodstawnym plotkom o 
ZSRR, rozsiewanym przez bogaczy 
wiejskich i reakcję. „Nie będziemy ich 
przekonywali słowami — podkreśla ob. 
Sławecki — przekonamy ich czynem, 
nową i lepszą gospodarką ' w naszej 
wsi”.

PRZERWA W OBRADACH
Irij Ministrów Spraw

PARYŻ, PAP. — laik już donosiliś­
my, czwartkowe obrady ministrów 
spraw zagranicznych czterech mo­
carstw miały znów charakter niejaw­
ny. Ministrowie zebrali się najpierw 
o godz. 16.30 i obradowali przeszło 
5 godzin. Po przerwie ministrowie ze­
brali się po raz drugi. Posiedzenie za­
kończyło 6ię o godz. 1.28 w nocy z 
czwartku na piątek. Przedstawicielom 
prasy przekazano następujący wspól­
ny komunikat, czterech ministrów 
spraw zagranicznych:

„W dniu 16 czerwca odbyło się zam 
knięte posiedzenie miniątró-w spraw 
zagranicznych ZSRR, USA, Wielkiej 
Brytanii i Francji, Omawiano sprawy 
dotyczące Niemiec i Austrii, poruszo 

nej rzeczywistości, a wprost nie 
milkną, po skończeniu przemó­
wienia. (Referat zostanie wydru 
kowany oddzielnie).

Przedpołudniowe obrady za­
kończył referat sekretarza gene 
ralnego NKW SL, wicepremie­
ra Antoniego Kerzyckiego na te 
mat walki z przenikaniem sil 
wstecznych do ruchu ludowego. 
(Referat podamy również od­
dzielnie).

Obydwa referaty czołowych 
działaczy Stronnictwa Ludowe­
go wywołały wśród słuchaczy 
żywy oddźwięk i duże zaintere­
sowanie.

❖
Po przerwie obiadowej sekr. 

J. Ozga - Michalski wygłosił re 
terał na temat: Wkłada młodzie 
ży ludowej w walkę o Polskę ro­
botniczo - chłopską.

Dyskusja nad referatami trwa 
ła do późnych godzin wieczor­
nych. Jej przebieg podamy w 
dniu jutrzejszym, .

Jran Klecha, chłop z lubelskiego chce 
przekonać się jak ludzie radzieccy re­
alizują w praktyce sojusz robotniczo 
chłopski.

„Postaram się też — mówi ob. Kle­
cha — przyjrzeć życiu kulturalnemu 
ludzi pracy w ZSRR, którzy jak słyszą 
lem umieją doskonale powiązać pracę 
z wypoczynkiem, nauką i zabawą”.

Wielu chłopów już teraz zadaje moc 
najróżnorodniejszych pytań dotyczą­
cych wczasów w ZSRR, płac, stopy ży 
ciowej, poziomu hodowli, warunków u# 
uczania itd.

Helena Fic — członkini ZMP z Kę- 
trzynia pragnie nawiązać kontakt z 
młodzieżą komsomolską i poznać pra­
ce organizacji komsomolskiej na wsi. 
„Jestem pewna —kończy ob. Fic __ że
nauczę się tam wielu pożytecznych i 
ciekawych rzeczy”.

ne na poprzednim posiedzeniu, Następ 
ne posiedzenie Rady Ministrów Spraw 
Zagranicznych, które będzie miale 
również charakter niejawny, odbędzie 
się dnia 19 czerwca11.

Jak donoszą zachodnie agencje pra. 
sowę, ministrowie spraw zagranicznych 
Wielkiej Brytanii Bevin i Francji — 
Schuman udadzą się, podczas przer­
wy w prac-ach Rady Ministrów Spraw 
Zagranicznych, na sesję Rady Dorad­
czej Unii Zachodniej do Luksemburgu,

Jak słychać w kołach dziennikar­
skich, ostatnie posiedzenie obecnej se­
sji Rady Ministrów Spraw Zagranicz­
nych odbędzie się prawdopodobnie w 
poniedziałek-



i

„Nowoje Wremia" podaję szeseg 
niezwykle ciekawych danych, charak 
teryzujących rolę Watykanu jako po­
tężnego koncernu kapitalistycznego.

W dzisiejszych Włoszech — stwier 
dza „Nowóje Wremia" — nie istnieje 
ani jedno poważniejsze przedsiębior­
stwo przemysłowe, czy też instytucja 
bankowa, w których by Watykan nie 
uczestniczył pośrednio bądź bezpo­
średnie, dysponując w wielu wypad­
kach większością akcji.

Watykan działa jako potężny kon­
cern kapitału monopolistycznego za 
pośrednictwem szeregu utytułowanych 
spekulantów takich jak hrabia Paolo 
Blumenstiel, książę Aldobrandini, mar 
kiz Sacchetti, książę burboński Alva- 
ro d‘Or!ean, a przede wszystkim do­
radca finansowy papieża multimilioner 
Bernardino Nogara.

Za pośrednictwem Bernardino Noga­
ra Watykan ogarnął swymi mackami 
wszystkie dziedziny życia gospodar­
czego Włoch.

Jest rzeczą znamienną, że Nogara 
reprezentuje interesy Watykanu jako 
członek Rady Nadzorczej Stowarzyszę 
nia Domów Gry w Monte Carlo,

Watykan realizuje swe transakcje 
finansowe również za pośrednictwem 
Marcantonio Facelii, bratanka papieża 
Piusa XII.

Administrator Njeruahomośa Waty

PARYŻ, PAP. — Rząd francuski o- 
głosił komunikat, w którym zapowia­
da zastosowanie sankcji woibep pew­
nych kategorii urzędników państwo­
wych za udział w strajku 15 czerwca.

Okólnik rządowy z 14 czerwca prze 
widy wal...zawieszenie wyższych urzęd­
ników. potrącenie pótaiasięcznej pen­
sji i ewentualne postępowanie dyscy­
plinarne, za udział w strajku. Należy 
zaznaczyć, że pragmatyka urzędników 
państwowych zredagowana, przeiz Tho 
reza i uchwalona W sWoiim Czasie jed 
oogłośriie przez Zgpomlaidteeriie Narodo-

między h
a obszarnikami włoskimi

RZYM, PAP. — Pertaaktacje mię­
dzy ikonfedemcjsi eolbotnifców rolnych, 
a konfederacją obszarników, dwukrot­
nie zerwane, zostały ponownie podiję- 
te 16 bm, z inicjatywy nriniisitaa praicy 
F anfapiiegio.

Całodzienne rozmowy doprowadziły 
do definitywinegd poypzutnienia tylko 
odnośnie jednego ptutkta, mianowicie: 
w sprawie pgólajofcnajowej umowy 
zbiorowej dla molbioltiBlikófw rolnych.

Jak wiadomo ofeszamicy sprzeciwi­
li się dotąd ustaleniu nprm, które by­
łyby obowiązując® dla całego kraju, 
ponieważ umowy odrębne służyły im 
iako środek siania zawiści i roz- 
dźwięków między robotnikami po­
szczególnych prowincji. Ponadto umo- 
—y prowincjonalne dawały obszarni­
kom możność większego wyzysku.

Na ziasladżie osiągniętego porozu­
mienia w najbliższym Cząlsia ustalone 
będą war unici umów prlowtacjotółnych 
a na ich podstawi® zawarta Bostonie 
umowa zbiorowa dla wszystkich ro­
botników rolnych w kraju. Nie osiąg­
nięto naitomllast porozumienia w spra­
wie dodatku drożyźniaaiego, który 
wchodzi w skład zasiłków rodzinnych. 
Dwa inne punkty, nad którymi obszar 
nlicy odmówili dotąd wszczęcia dysku 
sji — to melioracje rolne — i spra­
wa redukcji robotników. W sprawie 
ąstaitniego punktu — robotnicy durna-

Ksoniks polififEZM
Prezydent RP mianował oh. Leona 

Bielskiego podsekretarzem stanu w Mi 
nisteretwie Żeglugi. 

hanu — markiz Sacchetti posiada ma­
jątki rolne o pcw. 25 tys. ha. Jest ca 
nie tylko przewodniczącym stowarsy 
szęnia Św. Piotra i kongregacji jezu­
ickiej Serca Jezusowego, lecz również 
prezesem znanego Banku Watykańskie 
go — Św. Duch?, i człon’ Rady 
Administracyjnej To-ws.rzys.hva Akcyj­
nego Wodociągów i Kanalizacji.

Watykan posiada dominujące sta­
nowisko w przemyśle budowlanym i 
włada olbrzymimi nieruchomościami w 
miastach włoskich, Watykan dyspo­
nuje też poważnymi pozycjami w prze 
myślę energetycznym i olektrotechnicz 
nym.

Znamienne dla roli Watykanu, jako 
potężnej organizacji kapitału mono­
polistycznego jest Tow. Akc, „Centra 
le“. Towarzystwo to założone w 1925 
roku z kapitałem 1 miliona lirów — 
w r. 1947 osiągnęło ponad 800 milio­
nów lirów czystego zysku. Towarzyst 
wo „Centrale" związane jest z Ban­
kiem Św, Ducha i szeregiem innych 
wielkich banków, kontrolowanych 
przez Kościół i obejmuje 20 włoskich 
towarzystw i spółek akcyjnych, któ­
rych Watykan dysponuje większością 
akcji.

Za pośrednictwem Tow, „Centrale" 
Watykan związany jest zarazem z ka­
pitałem zagranicznym, albowiem akcjo 
nariuszami „Centrale" są m, in. Ame 

we przewiduje prawo strajku dla u- 
rzędnilków państwowych podobnie jaik 
dla wszystkich pracowników.

W mMlisteiratwie rolnictwa rząd za­
wiesił 30 wyższych urzędników. W mi 
nisłeretwie zdrowia 15,

W związku z tymi represjami urzęd 
nicy państwowi zrzeszenia w CGT i 
innych organizaicjaich zawodowych za- 
Powiedzieli energiczną akcję przeciw­
ko zarządzeniom rządowym,

Orgainiizaicje zawodowe ogłosiły licz­
ne protesty przeciwko zastosowaniu 
sanki cji.

gają się jedynie, by nile awiaWaino 
ich z pmzyczyin politycznych, jaik to 
dótąd często miało miejsce, Koboł.nl- 
cy żądają dokładnego ustalenia n/orm, 
obowiązujących dlla całego kraju, któ 
re by precyzowały a „jakich słusznych 
motywów"- obszarnicy mogą przepro­
wadzić sadJukcję.

Dziennik sportowy

Kasperczak mistrzem Europy
10 tys. widzów oglądało w piątek, dn. 

17 bm„ finałowe walki bokserskie o mi 
strzostwo Europy. .Polak Kasperczak 
odniósł swój największy życiowy suk­
ces, zdobywając mistrzostwo Europy w 
wadze muszej. W finałowym spotkaniu 
Kasperczak pokonał zdecydowanie na 
punkty Węgra Bednaia. W I rundzie 
obaj bokserzy walczą ostrożnie na dy­
stans, próbując lewych prostych. Ka- 
spenczak trafia kilkakrotnie, jednak 
sam inkasuje wiele ciosów i Węgier run 
dę nieznacznie wygrywa. W drugim 
starciu Polak skraca dystans i atakuje 
bardzo energicznie, trafiając przeciwni 
ka mocnymi ciosami z obu rąk. Bednai 
kontruje z defensywy. Pod koniec star­
cia obaj bokserzy idą na ostrą wymia 
nę w póldystansie. Kaspercząk łapie 
przeciwnika przy linach, bije seriami i, 
po ciosie w żołądek, Węgier jest na 
moment na deskach. W III rundzie Ka 
sperczak w dalszym ciągu atakuje, Io 
kując czysto dużo lewych i prawych 
prostych. Pod koniec Węgier wyraźnie 
słabnie, ratując się klinczami. Polak 
wykazał w tej walce doskonalą kondy­
cję fizyczną.

Po walce publiczność nagrodziła Po 
laka oklaskami i przy dźwiękach hymnu 
polskiego wciągnięto flagę polską na 
maszt.

W w. koguciej tytuł mistrzowski zdo 
był Włoch Zuddas, wygrywając, po za 

rykańska Sp. Akc. „Italian Super Po 
wer", szwajcarska firma „Electro - 
Industria", szwedzkie tow- akc. „E- 
ricsson", kasy oszczędnościowe San 
Marino itd.

Watykan posiada rozlegle interesy 
we włoskim transporcie kolejowym, 
gdzie działa za pośrednictwem Noga- 
ry, Paeelli‘ego, adwokata Treresa itd.

Monopoliści watykańscy działają 
również intensywnie w przemyśle che 
micznym. Za pośrednictwem kapitali­
sty Odasso, członka rady nadzorczej 
dziennika „Quotidiano“ — tuby Wa­
tykanu — stolica apostolska jest ści­
śle związana z potężnym trustem che 
micznym „Sina Viscosa“. Za pośred­
nictwem księcia Serra di Casano i księ 
cia burbońskiego — Alvaro d‘Orlean
— Watykan kontroluje znaną grupę 
przemysłowo . finansową — „Bombri 
ni — Parodi — Delfino, która włada 
dziesiątkami fabryk dynamitu, gazów 
trojących itd.

Za pośrednictwem grupy finansowej 
„Parissi" — Watykan niemal całko­
wicie panuje nad wydobyciem siarki 
we Włoszech.

Za pośrednictwem Banku Rzymskie­
go, Banku Św, Ducha, Banku Handlo­
wego, Banku Scaretti, oraz Banku 
„Ugo Natali" — Watykan kontroluje 
również kilkadziesiąt innych banków, 
wyciskając miliardy lirów z włoskich 
mas pracujących.

Oto nie pełna jeszcze lista, obrazu­
jąca działalność Watykanu jako po­
tężnego koncernu kapitalistycznego,

W świetle podanych wyżej faktów
— konkluduje „Nowioje Wremia" — 
można zrozumieć, dlaczego Watykan 
jest tak zaciekłym wrogiem ludu, de­
mokracji, postępu, komunizmu, dlacze 
go tak wiernie stoi na straży przy­
wilejów bogaczy j grabieżców impe­
rialistycznych.

ZWYCIĘSKI POCHÓD
chińskiej armii ludowej

PEKIN, PAP. —‘ Agencja Nowych 
Chin dońotsi, że w pobliżu Meihsiem 
na zachód od Sian wojska ludowe zli­
kwidowały 36 armię) Kuomilntangu, 
biorąc do niewoli ąrilel® tysięcy jeń­
ców, w tym dowódcę jednej a dywizji. 
Inne oddziały armii ludowej wyzwoliły 
miasto Futiimg w północno - wschod­
niej części prowiiDcji Fukien.

NOWY JORK, PAP. — Jak dono­
szą z Szanghaju, chińskie władze lu­
dowo uregulowały sprawę kontroli de­
wiz zagnalnicznych i organizację Ban­
ku Chińskiego na nowych podstawach.

ciętej walce, z Jansenem (Dania. Włoch 
był cały czas stroną atakującą, a 
dobry technicznie Jensen kontrował z 
defensywy.

W w. piórkowej Bataille (Francja) 
wypunktował, po wyrównanej walce, 
Belga Van Hoecka. Spotkanie stało na 
bardzo dobrym poziomie. W III rundzie 
Francuz otrzymał napomnienie. Wer­
dykt sędziowski publiczność przyjęła 
gwizdami.

W w. lekkiej Irlandczyk M. Cułlagh 
wypunktował zdecydowanie Francuza 
Animi. Walka przeprowadzona była w 
szybkim tempie. Irlandczyk zademon­
strował precyzyjne ciosy z lewej.

W w. pflłśredniej tytuł mistrzowski 
zdobył Torma (CSR), nokautując w 11 
rundzie .Torgensena (Dania). W I run­
dzie walka jest bardzo zacięta, Torma 
nie może trafić przeciwnika, a sam in 
kasuje dużo silnych ciosów. Pod koniec 
starcia Czechosłowak trafia Jorgense- 
na poniżej pasa i dostaje napomnienie. 
W II rundzie początkowo stroną ataku 
jącą jest silny fizycznie Duńczyk, 
ma inkasuje kilka mocnych 
sów, przechodzi jednak do ataku,
fia krótkim sierpem i Jorgensen idzie i 
do 7-miu na deski. Za chwilę Torma 
trafia ponownie i Duńczyk zostaje wy ■ 
liczony. I

Tor 
eio- 
tra-

V/ roku 1850 przewiduje się
3 min. sztuk trzos
Uchwała Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów

Komitet Ekonomiczny Rady Mini-| będzie przez Centralę Mięsną i Central 
strów na ostatnim posiedzeniu Prezy­
dium powziął uchwałę w sprawie dal­
szej akcji kontraktowania w r. 1950 
trzody chlewnej mięsno - słoninowej i 
bekonowej.

Uchwala przewiduje zakontraktowa­
nie w 1950 r. 3 mil. sztuk trzody chlew 
nej, w tym około 690 tys. trzody bekona 
wej.

Akcja kontraktowania prowadzona

Z początkiem czerwca rozpoczęto we 
wszystkich majątkach PGR sianokosy. 
Przed terminem rozpoczęcia sianokosów 
przeprowadzony był generalny remont 
wszystkich maszyn i narzędzi potrzeb­
nych do sprzętu siana, co w rezultacie 
usprawniło znacznie sianokosy i sprzęt 
siana.

W tych majątkach, gdzie był brak 
rąk roboczych, potrzebną ilość robotni­
ków dostarczyły Urzędy Zatrudnienia. 
Robotnicy ci otrzymali przez okres trwa 
nia sianokosów, oprócz zarobku, całko 
wite utrzymanie i mieli zapewnioną po

Osławiony działacz endecki 
i faszysta Adam Doboszyński 
przed sądem

W dniu dzisiejszym rozpoczyna się
w Warszawie w Rejonowym
Wojskowym proces jednego z czoło­
wych przedstawicieli faszyzmu polskie 
go, osławionego działacza endeckiego i 
ONR - owskiego — Adama Doboszy!) 
skiego. Był on m. in. organizatorem 
„marszu na Myślenice", oraz szeregu 
pogromów antysemickich. Doboszyński

Funkcje 'Riaidy Nialdlzonozej Banku Chiń- 
ekiego powierzono oddziałowi! ekono­
miczno _ finansowemu głównej kwa te. 
ry wojskowej ma Wschodnie Chiny. 
Zastępca prezydenta Szanghaju i dy- 
nektor B ariku we Wedhodhiich Chinach 
Tseng-Szan stwierdził, że od chwili 
obecnej Banlk Chiński należy dó na­
rodu chińskiego i źe nigdy już nie do­
stanie się pod kontrolę wielkiego 'ka­
pitału, reprezentowanego przez czte­
ry spokrewnione z Czang-Kai-Szekiem 
rodziny.

e
W w. średniej Papp (Węgry), po dra 

matycznej walce, wypunktował Sjolinn 
(Szwecja). Walka była bardzo zacięta 
i obfitowała w silną wymianę eiosów. 
W I rundzie Papp posyła Szweda na 
deski i starcie wygrywa. W II rundzie 
Szwed kąntruje doskonale mocnymi pra 
wymi prostymi i Papp jest dwukrotnie ■ 
na deskach. Węgier atakuje stale, lecz j 
nie może rozbić gardy przeciwnika.! 
Papp wykazał większą rutynę, która 
dala mu nieznaczne zwycięstwo na pun 
kty. Publiczność przyjęła werdykt sę­
dziowski długotrwałymi gwizdami.

W w. półciężkiej Di Segni (Włochy) 
wygrał niezasłużenie na punkty z Ra- 
demacherem (CSR). Czechosłowak hyi 
szybszy, więcej trafiał i był wyraźnie 
lepszy technicznie.

W w. ciężkiej tytuł mistrzowski zdo- | 
był Bene III (Węgry), zwyciężając, po i 
wyrównanej walce, Innocentiego (Frań | 
cja). Spotkanie, jak na wagę ciężką, by 
lo przeprowadzone w bardzo szybkim 
tempie.

Klasyfikacja drużynowa mistrzostw:
1) Francja 17 pkt., 2) i 3) Wiochy 

Węgry po 15 pkt., 4) CSR 13 pkt., 5) g 
Dania 11 pkt., 6) Belgia 10 pkt., 7) i 8) | 
Polska Trlandia po 7 pkt., 9) Finlandią | 
fi pkt.. 10 i 11) Holandia Szwecja po |: 
5 pkt., 12) Jugosławia 4 pkt.. 13) Szko-8 
cja 3 pkt., 14) i 15 Austria Norwegia po! 
1 pkt. 10) Anglia. 0 pkt. • 

ny Zarząd Przemysłu Mięsnego, za po 
średnictwem gminnych spółdzielni „Sa 
mopomoc Chłopska”.

Komitet Ekonomiczny przyjął rów­
nież do wiadomości przedłożone pro.iek 
ty umów na tucz i dostawę w r. 1950 
trzody chlewnej mięsno - słoninowej, o- 
raz na hodowlę i dostawę trzody beko 
nowej.

moc lekarską. Do pomocy w sianoko­
sach zmobilizowano również kadry mło 
dzieży z organizacji „Służba Polsce".

Jak wynika z dotychczasowych mel­
dunków z poszczególnych majątków 
PGR, zbiory siana w roku bieżącym 
są znacznie wyższe niż w roku ubieg 
łym. Obszary łąkowe, administrowane 
przez PGR, mogą zatem, zgodnie z pla 
nem, dostarczyć .ćałkowitą il-ość siana, 
potrzebnego dla wyżywienia bydła, ko 
ni i owiec, nawet przy przewidywanym 
wzroście pogłowia tych zwierząt.

oskarżony jest o to, że był agentem wy 
wiarlu niemieckiego — od chwili doj- 

Sądzie ścia Hitlera do władzy aż do 1944 r__
do chwili, gdy stało się jasne, że Niem 
cy hitlerowskie przegrały w-ojnę.

Jako agent wywiadu hitlerowskiego 
Doboszyński organizował, zarówno 
przed wrojną i w czasie jej trwania, dy 
wersję polityczną, skierowaną przeciw 
ko walce narodu polskiego z .faszyzm.'in 
oraz prowmdził działalność szpiegowską.

Doboszyński odpowiada również za 
to, że od chwili odzyskania niepodleg­
łości, — kiedy klęska Niemiec była już 
widoczna, — kontynuuje1 wrogą dzia­
łalność przeciw Polsce, tym razem — 
działając w interesie i na rzecz anglo 
saskich kół imperialistycznych w szcze 
gólności wywiadu amerykańskiego — 
i związanych z nimi polskich faszystów : 
Skich ugrupowań emigracyjnych. Dzia 
łając w tym charakterze Doboszyński 
organizował dywersję i wywiad, skie 
rowany przeciw Polsce Ludowej.

----------------------------

Chłopi Czechosłowacji 
za uregulowaniem stosunków 
między państwem i hściołem

PRAGA PAP. — Jak donosi czecho 
słowacka agencja prasowa, prezydium 
związków rolników czeskich i słowac­
kich omówiło na specjalnym posiedze­
niu niedawno ogłoszoną odezwę Kato­
lickiego Komitetu Akcji. Ogłoszona po 
tym posiedzeniu deklaracja stwierdza, . 
że rolnicy czechosłowaccy solidaryzują 
się z apelem Komitetu w sprawie szyb 
kiego uregulowania stosunków między .... 
kościołem a państwem.

RADIO-TELEFON 
TELEGRAF >

Administrator planu Marshalla 
Paul Hoffman oświadczy! w Senacie 
USA, że zredukowanie kredytów na i>o 
moc zagraniczną wywoła poważny spi, 
dek eksportu amerykańskiego, przede 
wszystkim zaś tytoniu, bawełny i psze 
nicy.

gft Jak donoszą z Hawany zakończy­
ła się tam II sesja komisji gospodar 
czej ONZ do spraw Ameryki Łaciń­
skiej. Komisja nie osiągnęła porozumie 
nia w kwestii praktyczu; -h kroków, kló 
re by przyczyniły się do poprawy sytu­
acji gospodarczej krajów Ameryki Ła 
eińskiej.

W kopalni Lemay w departamen­
cie Nord wydarzyła się nowa katastrofa 
spowodowani! brakiem urządzeń ochron 
nych. Zginęło trzech górników, w tym 
górnik polski Jan Helcin, ojciec 6 dzie 
ci.Str. 2 „DZIENNIK LUDOWY" Nr 163
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budowniczych Polski Ludowej
W imieniu Polskiego Stronnictwa Ludowego powitał obra­

dującą Radę Naczelną Stronnictwa Ludowego poseł Czesław 
Wycech, prezes Rady Naczelnej PSL. Przemówienie to podaje-
my w obszernym streszczeniu.

Zapoczątkowania przed dwoma Laty 
współpraca między Stronnictwem Lu­
dowym a Lewicą PSL 6'tale pogłębiała 
eię i rozszerzała w miarę tego, jak 
krystalizowało się oblicze ideowe 
odrodzonego Poł. Stron. Lud. Rok te­
mu w umowie o współdziałaniu obu 
stronnictw powiedzieliśmy, że jest ono 
etapem przejściowym do organicznego 
zjednoczenia się. Przed miesiącem od. 
było 6ię posiedzenie Rady Naczelnej 
PSL z udziałem przedstawicieli naj­
wyższych władz Waszego Stronnictwa. 
Dziś my przybywamy na posiedzenie 
Rady Naczelnej Stronnictwa Ludowe­
go, ażeby dać wyraz zacieśniającemu 
się współdziałaniu. Rady Naczelne 
obu stronnictw obradują pod znalkiem 
jednoczenia się. Przybyliśmy tutaj, aźe 
by życzyć Wam pomyślności w obra­
dach i zadokumentować z Wami ide­
owe i oragnizacyjne współdziałanie, 
które za parę miesięcy na. wspólnym 
Kongresie Ludowym przekształci się 
w jedność ideowo - organiczną, któ­
rej oczekują masy chłopów pracują­
cych w Polsce.

Nasze obecne jednoczenie się tym 
różni się od poprzednich, źe dokonuje 
się w oparciu o fundamenty ideowo- 
prognamowe i w ramach sojuszu robot 
niczo - chłopskiego. Dla trwałego 
zjednoczenia potrzebno jest wspólne 
wypracowanie podstaw ideowo - pro­
gramowych i ustalenie kierunku roz­
woju ustroju społeczno . gospodarcze­
go kraju, a wsi w szczególności, oraz 
analiza i ocena dotychczasowych osiąg 
nieć i błęd.ó.w, by ną tej podstawie 
wytyczyć drogi rozwoju ruchu ludo­
wego na przyszłość.

Cześć dorobku naszej Rady znacie 
z Opublikowanych referatów i uchwał, 
niedługo opublikujemy przebieg dy­
skusji.

Byliśmy j jesteśmy świadomi, źe 
historyczne znaczenie w obaleniu u- 
6’troju wielkokapitalŁsitycznego odegra­
ły rewolucje socjalistyczne dokonane 
czy dokonywane prizez zorganizowa­
ną klasę robotniczą.

Czy odnowiłeś już 
prenumeratę na miesiąc LIPIEC

Nikt i nic nie utrzyma już przy ży 
ciu ustroju kapitalistycznego.

Ruch ludowy już przed wojną zaj­
mował stanowisko antykapitalistyczne, 
jednakże był niekonsekwentny, gdyż 
zwalczając rewolucyjne nurty ruchu 
robotniczego, czy 'sprzymierzając się 
z prawicą społeczną przedłużał żywot 
krzywdzie i wyzyskowi. „Doświadcze­
nia historii chłopów polskich i chło­
pów na całym świecie uczą, że mię­
dzy kapitalizmem a socjalistycznym 
ustrojem sprawiedliwości społecznej 
nie było i nie będzie żadnego ustro­
ju pośredniego". Są natomiast dwie 
siły — siła kapitalizmu i siła świata 
pracy. Stąd odrzuciliśmy błędne zało­
żenia gospodarcze i polityczne ruchu 
ludowego propaigowiane w szczegól­
ności przez agrarystów i tendencję do 
sprzymierzania się z prawicą społecz­
ną i stanęliśmy na platformie sojuszu 
chłopsko - robotniczego. Od wieków 
wieś była społecznie zróżnicowana, a 
rozwój kapitalizmu pogłębił jej roz­
bicie na wieś bezrolną, drobno i śred 
niorolną, a z diiugiej strony kapitali- 
styczno • 6pekulancki wierzchołek. 
Z zapomnianej przeszłości ruchu lu­
dowego wydobyliśmy zasadę podziału 
klasowego, wsi, ażeby z niej uczynić 
jedną z zasad w walce o sprawiedli­
wość społeczną w życiu wewnętrz­
nym wsi. „Wiallka z krzywdą podsta­
wowych mas chłopskich wtedy tylko 
może być skuteczną, gdy chłopi zor­
ganizują się nie pod kierunkiem boga­
czy i spekulantów, lecz do walki z bo­
gaczami i spekulantami i nie w przy­
mierzu x prawicą j reakcją, ale do 
walki z prawicą i reakcją" i gdy uzna 
ją <z>a swego jedynego sprzymierzeń­
ca — klasę robotniczą oraz koniecz­
ność przejścia do wyższych uspołecz­
nionych form produkcji rolniczej i o- 
pańcia o nią całego życia społecz­
nego wsi. Nie jesit to sprawa nowa 
w dziejach ruchu ludowego, wszak 
ojcami chrzestnymi spółdzielczości pro 
dtdkcyjnej są chłopskie czy chłopsko*  
robotnicze organizacje. Doszliśmy 

do głębokiego przeświadczenia, że tyl­
ko na drodze społecznych form go­
spodarowania na wsi zdołamy ją dźwig 
nąć na wyższy poziom życia gospodar­
czego i społeczno . kulturalnego j że 
główne i podstawowe zadania dobro­
wolnie podejmowanej akcji muszą wy. 
konać sami chłopi, powiązani z ro­
botnikami i w ramach ścisłej współ­
pracy rolnictwa i przemysłu.

Do 'osiągnięcia tych podstawowych 
założeń ruchu ludowego szliśmy jako 
PSL przez błędy i gorzkie doświadcze­
nia. Dochodziliśmy dio nich jako jed­
nostki i dochodzimy jako duże środo­
wisko społeczne.

Dokonaliśmy sumiennej oceny zało­
żeń ideowo - programowych ruchu lu­
dowego i jego dróg rozwojowych. Od­
rzucamy z niego wszystko to, co sępa, 
ruje i oddziela chłopa od brata robot­
nika, odrzucamy to co utrudnia walkę 
z krzywdą i wyzyskiem i co opóźnia 
marsz ku ustrojowi sprawiedliwości 
społecznej, ale chcemy nie tylko za­
chować , ale i rozwijać dorobek rady­
kalnej i rewolucyjnej myśli ludowej, 
która zagrzewała masy chłopskie do 
walki o społeczne i narodowe wyzwo. 
lenie.

Już tak bywa w życiu, a w walce 
przede wszystkim, że niecały front po 
6uwa się naprzód równą linią, lecz 6ą 
jego odtóiinki, które wybiegają na czo­
ło. W walce o fundamenty Polski Lu 
dowej, o ustrój pełnej sprawiedliwości 
społecznej decydującą rolę odegrał re­
wolucyjny nurt ruchu robotniczego, 
zorganizowany, w PPR, a na odcinku 
ruchu ludowego pionierską rolę ode­
grała „Wola Ludu" — Stronnictwo 
Ludowe, Uznaliśmy Wasz duży doro- 
..bez nie tylko ideowo-polityczny, lecz 
i organizacyjny. Naszą uchwała głosi: 
„Krytycznie oceniając błędy przeszłoś 
ci ruchu ludowego, a zwłaszcza nasze, 
podkreślamy wkład braitniego Stron­
nictwa Ludowego, które od pierwszej 
chwili wznowienia działalności aa wy. 
zw.olonej ziemi polskiej konsekwentnie 
i wiernie trwało w sojuszu z klasą ro. 
Lotniczą, stanowiącą fundament demo 
kracji ludowej w Polsce", Wy byliście 
tym przodowniczym oddziałem ruchu 
ludowego, który od początku obrał 

słuszną drogę działania i wiódł chło­
pów do twórczej pracy państwowej'

Już na etapie współpracy oba stron 
nictwa ludowe uznały za swój nadrzęd 
ny cel utrwalenie niepodległości Pol­
ski Ludowej, budowę ustroju pełnej 
sprawiedliwości społecznej, a jako naj 
skuteczniejszą drogę do tego celu u- 
znały sojusz chłopsko - robotniczy i 
sojusz Polski ze Związkiem Radziec­
kim i państwami demokracji ludowej. 
Te cele przyświecać nam będą dalej.

^adna sztuka: czytać, pisać...
Siarczy się na kurs zapisać!

TABELA WTfiRAWCH 58 LOTERII
1-szy dz eń ciągnienia ll-ej klasy

Wygrana 500.800 si sadła na Nr 
24606 w Jędrzejowie Kieleckim.

Wygrane po 200.000 zł padły na 
Nr Nr 57256 w Poznaniu 68844 w 
Warszawie 72390 w Poznaniu.

Wygrane po 109.000 zł padły na 
Nr Nr 8363 10508 15103 33103 35345 
49703 52453 72573 81105 88733.

Wygrane po 40.000 zł padły na Nr 
Nr 1827 2486 7123 13536 425Y7 60205 
80670 82310.

Wygrane po 16.000 zl padły na Nr 
Nr 739 5713 11587 13931 19219 24374 
32175 33732 35358 35393 36295 39251 
39944 42289 47966 50479 53524 55325 
57193 63259 65855 67305 69353 69438 
72736 77239 78595 82860 89213 89550 
92417.

Wygrane po 8.000 zł:
1679 1811 2599 6747 7109 7560 7991 

9401 9575 13847 14658 14769 16164 
16284 18429 10166 20182 21601 22535 
22684 33208 23479 24824 24913 25721 
26§53 26722 28952 29776 29843 30178 
30322 30374 32412 33961 34626 35159 
35940 36567 37623 40588 40606 40826 
41230 42278 45203 46428 48162 48684 
49501 49683 51414 51631 54335 55298 
56396 58159 59543 59720 59859 59949 
60095 61601 62001 63663 64651 66704 
66975 67681 68908 69889 70797 72368 
77791 74878 79257 80446 80979 81523 
84473 84839 86173 88096 90734 92237 
93465 94111 94675.

Wygrane po 4.000 zł:
122 316 557 638 831 1095 359 642 

856 2009 236 3023 487 760 901 946 
4158 621 691 939 954 978 5129 154 258 
309 412 6397 666 863 7124 298 311 450 
564 8688 9436 872 10112 119 676 11020 
359 603 785 12000 617 13066 304 353

251 546 557 831 833 877 15263 
279 16076 6676 669 17743 18530 730 
911 19006 647 770 889 973 20279 331 
716 857 21407 543 603 679 822 859 900

Dalszy ciąg wygranych podany będzie jutro

Dla ich zrealizowania potrzeba zgro 
madzie możliwie największe siły de­
mokracji w kraju i całym świecie. Sta 
nąć muszą do pracy twórczej masy 
chłopskie. Mamy na tym polu znacz­
ne osiągnięcia, lecz są one za małe

Jednoczymy się, aby pomnożyć 
twórcze i świadome chłopskie szeregi 
budowniczych Polski Ludowej, by za­
cieśnić i poszerzyć sojusz robotniczo- 
chłopski, by powiększyć jego siły w 
walce o pokój i demokrację.

22922 23413 24377 25501 588 695 697 
26105 198 820 834 904 27411 738 28401 
29465 701 894 30216 278 543 941 31092 
793 823 32198 298 457 33091 269 626 
811 34166 462 743 35260 642 799 36356 
413 926 37640 682 38019 147 285 326 
835 39045 121125 468 731 876 40370 
997 41231 373 575 747 42588 685 43249 
288 443 842 44109 520 533 722 831 
45768 936 990 47145 299 672 805 48194 
481 49164 206 238 424 582 678 982.

50086 132 195 429 850 51214 815 
52490 590 997 53147 317 709 984 54003 
198 55118 214 652 56764 57118 633 
58060 388 59169 60143 327 467 61002 
164210 596 720 62677 839 63089 632 
650 738 913 64529 991 65726 755 56524 
761 886 67554 68016 054 261 562 680 
695 69096 963 70024 988 513 71224 374 
709 72133 251 73662 74353 593 824 829 
75028 163 76309 534 680 77053 313 879 
78284 487 531 591 846 998 79771 935 
80207 222 532 609 639 81266 82071 524 
83381 868 84661 840 85963 86054 384 
87281 365 461 931 988 88772 588 878 
89121 315 584 90701 9112 429 841 
92625 791 93172 230 94534 572.

Wygrane po 1.000 zł.
25 106 18 31 40 300 31 45 457 516 

58 668 89 923 47 85 1087 141 308 
63 430 80 88 507 50. 56 77 600 68 733 
61 857 94 2036 75 101 230 39 400 
521 32 55 84 90 650 84 720 64 914 
46 93 3119 32 212 45 390 524 34 41 
622 82 717 96 912 4039 78 103 55 94 
267 342 524 531 66 741 79 868 72 
88 996 5169 210 33 67 89 357 80 403 
94 576 632 72 798 936 6165 215 425 
879 971 7004 121 56 476 502 93 752 909 
8108 46 269 84 362 475 517 88 698 
703 27 49 93 816 68 81 9027 39 224 372 
74 78 86 424 66 542 63 83 706 808-

10034. 64 94 110 17 229 86 370 98 
475 82 585 615 731 71 4 88 308 55 979

11008 31 59 67 124 8 237 83 369 
409 724 30 802 79 991.

12016 51 80 111 22 34 36 44 201 332

Jazd Btetaii 54)

DROGA OTWARTA
— Najlepiej tak zrobić — zde­

cydował w końcu. — Po dużym 
kawale sobie i Witusiowi, to będą 
już dwa numery, dwa majątki, a 
żeby to nie wywołało żadnych plo 
tek, niepotrzebnych pleciug, zapi 
szę i żeniaczowi jaką ociupinkę. 
Niech ma! Głupiec nazywa się też 
Zawada, jak ja... No i skwituję 
go już na czysto. Nie będzie wię­
cej nastrajał ludzi przeciw mnie, 
a należy mu się jakieś wiano, to 
nie ma co nawet gadać.

Westchnął gorzko, płaczliwie:
— Miało być tak, owak, a sta­

ło się źle. Będę rozpisywał... A 
wszystko przez tych bolszewików, 
cholerny naród! Marcel pieroński, 
Kałuża zatracony, Kałuża! — za­
milkł, po chwili wybuchnął: — 
Czekaj ty gołodupie! Będziesz ty 
teraz moim zięciem, jak ja bisku­
pem!

Spotkanie ojca z synem nastąpi 
ło żairaz po mszy.

Stary właśnie schodził ze scho­
dów kościelnych, gdy naraz spo­
strzegł Florka. Przygarbiony lek­

ko, w ubraniu starym podniszczo­
nym, szedł drogą gdzieś ku ostat­
nim chałupom wsi.

Zawada ostatnio rzadko bywał 
w kościele, ale dzisiaj, przy takich 
wielkich wydarzeniach na świe­
cie, nie mógł nie wysłuchać mszy 
świętej, zwłaszcza, że tę mszę od­
prawiał ksia.dz ze szczególną in­
tencją: oby zmiana, jaka idzie, 
przyniosła całemu ogółowi spra­
wiedliwość społeczną i pełny do­
brobyt. Żeby nikt na nikogo nie 
płakał, nie narzekał. Żeby Bóg nie 
cofał swoich boskich dłoni od ca­
łego narodu... s

Przez całą mszę. Zawada wzdy­
chał na głos i pojękiwał. Bał się 
zmiąn, drżał przed nimi, myślał i 
o swojej ziemi, o Witku...

— O Boże ty mój, mocny Boże!
Klęcząc blisko wielkiego ołta­

rza, niedaleko księdza, potrząsał 
wielką siwą głową, walił się w 
niersi i molestował Boga o żara- 
'lę, pora tu. nek.

— Co robić z go. p..derką?
Msza dobiegała końca,, wreszcie 

ksiądz wyciągnął dłoń przed sie­
bie, stojąc twarzą ku kościołowi i 
zaczął błogosławić zebranych wiel 
kim, rozłożystym znakiem krzyża. 
W tej samej chwili Zawada szep­
nął do siebie:

— Niech będzie co chce, po­
dzielę, ale nie przez rejenta będę 
to przeprowadzał, ale przez gmi­
nę. Zawsze to co gmina, to nie re­
jent.

Przypomniawszy sobie teraz tę 
decyzję, zawołał głośno:

— Hej, Florek! Chodźno tu! 
Do mnie! — dodał po chwili.

Od dnia Florkowego ślubu obaj 
nie rozmawiali wcale ze sobą, ba, 
unikali się nawzajem, aż tu na­
gle. Nie, to niemożliwe! Florek na 
pewno się przesłyszał, bo czyżby 
ojciec naprawdę przywoływał go 
do siebie? A tym ojcem jest czło­
wiek, który w tej chwili zstępuje 
ze schodów kościelnych i kiwa ną 
niego' ręką? Cóżby mu się stało? 
Może .zasłabł? A niedawno nawet 
chorował trochę, Róża powiada­
ła, że przez dwa dni nie schodził 
z łóżka, takie miał rwanie i łupa­
nie w krzyżach.

Ale jeszcze nie szedł do ojca. 
Stał w miejscu, pełen sprzecz­
nych uczuć. Iść? A może go nię- 
chać? Takiego ojca, co zabraniał

mu się żenić, a potem nie zapisał 
mu ani zagona? Stara rana odżyła 
w Florku, za jątrzył a się, ale oj­
ciec, schodząc powoli po schodach, 
wciąż powiewał na niego ręką, w 
końcu się zniecierpliwił i krzyknął 
gniewnie:

— No, no, takiś dumny?!
Florek teraz widział jasno, że 

ojciec nie jest chory, nic mu nie 
brakuje, a że go przywołuje do sie 
bie, widocznie ma w tym jakiś in­
teres. Może coś ważnego? Wojna 
się przewaliła, może zaszły jakie 
zmiany, które i jego będą tyczyć? 
Ruszył więc z miejsca, ale po pa­
ru krokach znów się zatrzymał.

— Czego chcecie?
. — Czego chcę? Najpierw chodź 
tutaj i podaj mi rękę, potem sobie 
pogadamy. — I dokończył łagod­
nie: — No, chotlź, chodź, nie bój 
się, ty żeniaczu! — Uśmiech kwaś 
ny zabłąkał mu się koło ust, wy­
krzywionych nieprzyjemnie, oczy 
połyskiwały mu ciemnym, zim­
nym blaskiem. Były złe. Inaczej 
wyobrażał sobie pojednanie się z 
synem. O, gdybyż mógł cofnąć tę 
chwilę, kiedy się odezwał! Z za­
ciśniętymi, pozbawionymi krwi 
wargami zszedł w końcu na dół.

— Te schody — powiedział, o- 
glądając się za siebie, — to dla

mnie wielka niewygoda. Do tego, 
jak nadejdzie zima, to już ani 
wejść na nie, ani zejść z nich. — 
I zrobił półobrót w stronę Flor­
ka. — Az ciebie, mój drogi, praw 
dziwy gagatek... Zamiast skoczyć 
do mnie i podać mi rękę, stoisz, i 
rozdziawiasz gębę, czego ja chcę... 
Niedobry się stałeś!

— A wyście byli kiedy dobrzy 
dla mnie? — miejsce wzburzenia 
zajmowało w nim coraz większe 
Rozgoryczenie na ojca. — Zabra­
nialiście mi się nawet żenić...

— Zabraniałem, bom myślał o 
twoim życiu. Nie posłuchałeś mnie 
i coś najlepszego przez to wygrał? 
Latasz po wsiach za wyrobkiem? 
Świecie pański! Gospodarski syn 
lata po wsiach za wyrobkiem! W 
imię Ojca i Syna! — zrobił ruch 
ręką, jakby się Chciał przeżegnać.

Florek spojrzał nienawistnie na 
ojca.

— Jak mi dacie mój dział, — 
rzeki — to nie będę latał!

Ojciec przymrużył oczy i przyj­
rzał się synowi. W szparkach ich 
zaigrało szyderstwo.

— Twój dział? A dużo tego?

(c. d. n.)

Nr 163 „DZIENNIK LUDOWY" Str. 3



Walne Zebranie Komitetu Odbudowy Stolicy

Warszawy <sży nam na sercu
Ofiarność poznańskiego społeczeństwa stale wzrasta

W sali Królewskiej Starego Ratusza w Poznaniu odbyło się wal- 
ne zebranie Wojewódzkiego Komitetu Odbudowy m. st. Warszawy 
i Poznania, w którym uczestniczyli: wojewoda Brzeziński, wicepre­
zydent Klause, przewodniczący MRN Stokowski, sekretarz general­
ny Naczelnej Rady Odbudowy m. st. Warszawy inż. Grabowski 
oraz przedstawiciele partii politycznych.

Zebranie zagaił przewodniczący 
dr Zakrzewski, wzywając zebra­
nych do dalszej wytężonej pracy. 
Po wybraniu prezydium, inż. Gra 
bowski wręczył imieniem Rady 
Ministrów odznaczenia NROW 
najbardziej zasłużonym.

Złote odznaki otrzymali: dyr. 
■Fr. Dederko, Ed. Stokowski, prze 
wodniczący MRN i Adam K-osta- 
szuk, dyrektor rozgłośni poznań­
skiej Polskiego Radia. Srebrne od 
znaczenia przyznano 14 osobom 
i zespołom pracowników firmy H. 
Cegielski i firmy „Stomil", 25 
osób otrzymało odznaki brązowe, 
a 59 — dyplomy.

Skarbnik dyr. Fr. Dederko zło­
żył szczegółowe sprawozdanie z 
działalności Komitetu. Ze sprawo 
zdania tego wynika, że wpływy 
na SFOS stale wzrastają; w r.
1946 wynosiły 40.876.000 zł, w r.
1947 — 77.654.000 zł, w r. 1948 — 
171.215.647 zł oraz 68.500.000 zł.

zebranych przez Komitet Odbudo 
wy Domu Żołnierza.

W tym roku do dn. 31 maja ze­
brano 60.202.374 zł. Samo miasto 
Poznań zebrało 28.435.306 zł, osią 
gając w ten sposób 94 proc, preli­
minowanych wpływów. Wśród po-

wiatów woj. poznańskiego pierw­
sze miejsce uzyskał pow. nowo- 
tomyski, potem poznański, ko­
ściański, turecki, wągrowiecki i 

średzki. Ofiarność województwa 
jednak na tym się nie kończy, 
gdyż przystąpiono do organizacji 
szkolnych Komitetów „Odbuduje­
my Warszawę". Komitetów tych 
jest obecnie w województwie po­
znańskim ponad 900.

Po sprawozdaniu udzielono ab­
solutorium ustępującemu Zarządo­
wi i wybrano nowy w osobach:

uniwersyteckiej w Poznaniu 
czwarty zjazd Towarzystwa 
Polsko-Radzieckiej, w kt.ó- 

420 delegatów z 
Ser-

MP z Scripta
wzywa kolegów z ^uchocśna

■ (Ki) Na ostatniej konferencji akty­
wu pow. Zw. Młodz. Polskiej w Między 
chodzie przedstawiciel koła wiejskiego 
ZMP z grom. Gorzycko-Stare wezwał 
w imieniu swych koleżanek i kolegów 
do współzawodnictwa w- szkoleniu po­
litycznym członków koła wiejskiego 
Muchocin.

Przypuszczać należy, że nowa ta, b. 
pożyteczna forma współzawodnictwa 
zainicjowana przez młodzież wiejską z 
Gorzycka, obejmie też inne koła wiej­
skie i miejskie w powiecie międzychodz 
kim.

Inż 124 tysiące członków TPR
w woj. poznańskim

W auli
odbył się 
Przyjaźni
rym uczestniczyło 
Wielkopolski i Ziemi Lubuskiej.
deczne owacje zgotowali zebrani, przy­
byłemu na zjazd, konsulowi ZSRR — 
Borysowi — który przekazał społeczeń 
stwu Wielkopolski serdeczne pozdro­
wienia od narodów Związku Radziec­
kiego.

Zarząd główny TPPR reprezentowa­
ła ob. Wasilkowska, która wygłosiła re 
ferat o zadaniach bieżących towarzy­
stwa.

W woj. poznańskim, jak i w całym 
kraju nastąpiło dalsze umasowienie or­
ganizacji TPPR. W ciągu ub. roku 
liczba członków podniosła się z 35 do 
124 tysięcy osób. Postawiono sobie za 
zadanie osiągnięcie w br. 200 tys. człon­
ków.

W Wielkopolsce czynnych jest 10 bi­
bliotek TPPR, przeprowadzono w ub. r. 
10 kursów języka tóśyjskiego: W świe­
tlicach fabrycznych urządzono 600 
„Kącików przyjaźni polsko - radziec­
kiej”.

Uczestnicy zjazdu dokonali następnie 
wyboru 100 delegatów na krajowy zjazd 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Ra-

dzieckiej. w Warszawie; wybrali także 
nowe władze organizacji wojewódzkiej 
TPPR z ob. wicewojewodą Adamowi­
czem na czele.

dr Br. Zakrzewski — przewodni­
czący, woj. Brzeziński, prez. Mu- 
rzynówski i dyr. Dudowicz — za­
stępcy, dyr. Fr. Dederko — skarb 
nik, dr Skowroński — zastępca, 
ob. Szymandera — sekretarz, ob. 
Karońska — zastępca.

Następnie zabrał głos. inż. Gra­
bowski, poruszając zagadnienia 
odbudowy Warszawy i omawiając 
sprawy Kongresu Odbudowy Sto­
licy, który się odbędzie w dniach 
22 i 23 lipca rb. a w którym weź­
mie udział 2.000 delegatów z ca­
łego kraju, w tym ok. 500 delega­
tów Komitetów Szkolnych.

Z woj. poznańskiego przybędzie 
na Kongres 130 delegatów. Zada­
niem Kongresu będzie zobrazowa 
nie dotychczasowej działalności i 
planów dalszej odbudowy Warsza 
wy, wreszcie usprawnienie' prac 
organizacyjnych.

»Manewry« OSP 
w Wargo wie

(R) Ostatnio odbyły się w Wargowie 
koło Obornik ćwiczenia Ochotniczych 
Straży Pożarnych z gromady: Manie- 
ivo, Objezierze, Ocieszyn, Bogdanowo, 
Zielątkowo i Wargowo. W ćwiczeniach 
brały udział oddziały konne i pól zmo­
toryzowane.

Manewry miały na celu sprawdzenie 
sprawności na wypadek większego po­
żaru, gdy wypadnie skoncentrować kil­
ka straży do akcji ratunkowej. Cho­
dziło o podział funkcji i zadań w cza­
sie akcji i skoordynowanie współpracy. 
Ćwiczenia wypadły zadowalająco i wy­
kazały bardzo dobrą sprawność wiej­
skich oddziałów O. S. P,

Dzieci swoim rodzicom
(Ko) W gromadzie Zacharzyn, pow. 

chodzieskiego urządziła młodzież szko­
ły i przedszkola festyn dla swoich 
dziców ze śpiewami, deklamacjami, 
eami i żywymi obrazami. Odbyło 
również przedstawienie teatralne 
„Latarnik".

ro- 
tali 
się 
Pt.

Dla podniesienia higieny wsi
okręg PCK szkoli przodownice zdrowia

PCK okręgu wielkopolskiego prowa­
dzi systematyczne prace w zakresie uzu 
pełnienia personelu sanitarno-pielęgniar 
skiego. 
kursy 
dające
nia higieny na wsi ukończyło 57 absol­
wentek.

Słuchaczkami były przeważnie pra-

Przeprowadzone ostatnio dwa 
dla przodownic zdrowia, posia- 

duże znaczenie dla podniesie-

cownice PGR i ZSCh. Przey przejściu 
do pracy w placówkach sanitarnych o- 
trzymały one apteczki PCK.

PCK w Poznaniu zorganizował 
nadto półroczny kurs internatowy
pielęgniarek. Absolwentki kursu bez­
pośrednio po jego skończeniu otrzymu­
ją prace w lecznictwie społecznym.

po 
dla

WYCIECZKI

Wycieczka Wartą stat- 
idńej do 

przy

Godz. 8.00 
kami Państwowej Żeglugi Woi 
Radojewa. Wyjazd z przystani 
noście Chwaliszewskim.

Godz. 19.00 — Wycieczka Polskiego 
Towarzystwa Krajoznawczego do Głu­
szyna. Zbiórka przy wejściu do hallu 
Dworca Głównego. Wyjazd pociągiem 
do Lubonia, a następnie 3 km.. pieszo 
do Głuszyna.

nieckiego w Salonie Sztuk Plastycz­
nych przy al. Marcinkowskiego 28.

Godz. 10.00 — 18.00 — Wystawa w 
związku z Festiwalem Sztuki Ludowej, 
zorganizowana staraniem rozgłośni Pol- 

, skiego Radia w salach Muzeum Wielko 
polskiego. Pokaz obejmuje instrumen­
ty muzyczne, stroje regionalne, 
itp.

nuty

WYSTAWY

Godz. 10.00 — 18.00 — Wystawa po­
śmiertna prac graficznych na Wro-

MUZEA
Godz. 10.00 — 18.00 — Muzeum 

kopolskie, ał. Marcinkowskiego.
Godz. 9.00 — 16.00 — Muzeum 

historyczne, ul. Mielżyńskiego.
Godz. 9.00 — 16.00 — Muzeum Przy­

rodnicze, ul. Zwierzyniecka.

Wiel

Pre-

CZ! ZAPRENUMEROWAŁEŚ JUŻ

wydawnictwa KUK?

Nowi stomatolodzy
W Poznaniu odbyła się uroczystość 

rozdania świadectw 
160 studentkom i 
ukończyli Studium
przy Wydziale Lekarskim Uniwersyte­
tu Poznańskiego.

ukończenia nauki
studentom, którzy

Stomatologiczne

Zabierzemy się do zwalczania
chorób zakaźnych u pszczół

(sz) Chor-oiby zakaźne pszczół ro­
bią wieillde spustoszenia w. naszych 
pasiekach. Nieuświadomien-ie, a czę­
sto fałszywie pojmowana ambicja 
pszczelarzy, .przyczynia się do dal­
szego rozprzestrzeniania -chorób. 
Pszczelarze nie zarwsze zgłaszają przy 
pa-dki zgnilca amerykańskiego, zgnil­
ca europejskiego i cho-roby rozto­
czowej.

Przypuszcza się, że istnieje jeszcze 
wiele pasiek zakażonych i dlatego 
prezydent Gorzowa, na podstawie 
rozporządzenia Min- Rolnictwa i Re­
form Rolnych © zwalczaniu zaraźli­
wych chorób pszczelich, zarządził: 
wszyscy posiadacze .pszczół - roi, 
znajdujących się w mieście i powie­
cie gorzowskim, są zobowiązani wy­
słać próbki plastra z czerwiem do 
Państw. Instytutu Weterynaryjnego — 
Zakład Chorób Pszczół w Gorzowie, 
ul. Kosynierów Gdyńskich 14, i to 
w terminie do 24 bm.

Dowód wysyłki (odcinek wzgl. po­
kwitowanie odbioru) należy dla kon­
troli przesłać do powiatowego in­
struktora pszczelarstwa przy Staro­
stwie Powiatowym w Gorzowie.

Badanie jest bezpłatne, a o wy­
niku biadania zostanie wysyłający po­
wiadomiony. Nie stosujący się do wy­
dartego zarządzenia w oznaczonym ter 
minie będą karani aresztem do jedne­
go miesiąca i grzywną do 10.000 zł

łącznie, lulb jedną z tych kar.
Zgodnie z instrukcją PIW-u, z każ­

dego ula - roju należy wyciąć kawa­
łek plastra z czerwiem krytym, wiel­
kości 10 x 10 cm. Każdą próbkę o- 
winąć osobno w papier, podając na 
opakowaniu kolejny, numer ula. Wszy- 
stkie próbki zapakować do kartonu 
lub s!krzyni, na której oprócz adresu 
PIW-u należy podać dokładny adres 
nadawcy.

ZE SPORTU
II ogólnopolskie mistrzostwa strzeleckie »SP«

W Bydgoszczy zakończyły się II 
Ogólnopolskie Zawody Strzeleckie o mi 
strzostwo. „SP”. Na uroczystym za­
kończeniu zawodów, które odbyły się w 
sali ORZZ w Bydgoszczy, obecni byli 
przedstawiciele władz państwowych, 
partii politycznych, .Wojska Polskiego, 
ZMP oraz społeczeństwa. W imieniu

OGŁOSZENIA DROBNE
KONSTRUKCJE ŻELAZNE

jak ©kratowanie, markizy, balkony 
— wykonuje — 
HENRYK SZCZEPAŃSKI

mistrz ślusarski
POZNAŃ, Półwiejska 37, 813z

I. CZERNIAK 
WARSZTATY MECHANICZNE 

Toczenie — Spawanie — Naprawa 
Motocykli — Korbowody 

POZNAŃ, ul. Dąbrowskiego 32, 820z

e MOKKA e
Właśc. KONIECZNY JÓZEF
POZNAŃ, ul. Ratajczaka 33

— poleca swoją —
- KAWIARNIĘ i CUKIERNIĘ —

843z

Klamry damskie, imitacje metalowe 
— sprzedam — 

Wytwórnia Galanterii Skórzanej 
STANISŁAW CHUDY 

Poznań, Wszystkich Świętych 4-a 
telefon 86-78. 839z

Wytwórnia Galanterii Skórzanej
ALFONS FLORCZYK 
Poznań, Kramarska 19/20, tel. 26-14 
p o 1 e ca: torebki damskie, wali­
zy, teki, tornistry, itp, artykuły ga­
lanteryjne, 557Z

KSIĄŻKI — KSIĘGOZBIORY
POLSKIE — OBCOJĘZYCZNE

— kupuje — 
KSIĘGARNIA '

GIERCZAK a 
POZNAŃ, Daszyńskiego 59 858z

KONIE NA RZEŹ kupuje Stanisław 
Gałkowski, Poznań, Zamkowa 7, tele- 
<m 31-55, Samochód do dyspozy - 
cji. 841 z

WIRÓWKI oraz części do wirówek 
wszelkich systemów, poleca Karol 
Adamski, Poznań, Św. Marcina 13, 
tel, 41-94. 842z

MAGAZYN Mebli E. Małyklasiński i 
Ska, Poznań, ul. Wrocławska 15, po­
leca sypialnie, jadalnie, kuchnie, tap­
czany, leżanki. 864Z

MEBLE jadalnie, sypialnie, kuchnie 
najtaniej K, Bakoś, Poznań, Garbary 
21. 865Z

PORTRETY ślubne, zdjęcia komunij­
ne w starannym wykonaniu, poleca 
Ignaszaik, Poznań, Daszyńskiego 71.

815z

LISTY płac na 2 odbitki, bilans ów’u, 
noty memoriałowe, asygnaity -przycho­
dowe na 1 i 2 kopie, raporty kasowe, 
stale nia składzie. ,,Orga“ Księgowość 
Praeibitlkowa, Poznań, ul. 27 Grudnia 
16. 868Z

GRAWERSTWO, jubilerstwo Stefan
Zygmaniiiak, Poznań, ul. Półwiejska 38 
m. 8. 814Z

MASZYNY — do pisania do liczenia 
„F O T O M A”

Poznań, ul. Szkolna 11, tel. 25-59 I
664z

komendanta głównego „SP” do zawod­
ników przemówił płk. Wł. Winiarski, 
po czym dokonał wręczenia nagród i dy 
plomów wyróżnionym zawodnikom.

W klasyfikacji ogólnej pierwsze 
miejsce uzyskał zespół komendy woje- ■ 
wódzkiej z Rzeszowa, który otrzymał 
nagrodę przechodnią komendy „SP" w 
postaci pucharu. Dalsze miejsca zaję­
ły zespoły wojewódzkie Szczecina i 
Gdańska.

W klasyfikacji indywidualnej naj­
lepsze wyniki osiągnął st. junak Ostrów 
ski z Gdańska, który otrzymał nagro­
dę przechodnią Centrum Wyszkolenia 
„SP”. Najmłodszy zawodnik st. junak 
Mroziński otrzymał nagrodę, ufundo­
waną przez Związek Strzelectwa Spor­
towego.

W strzelaniu dla oficerów „SP” na 
czoło wysunął się mjr. Matuszak z Ko­
mendy Głównej „SP”, który uzyskał 
755 pkt. Zdobywcy pierwszych miejsc 
otrzymali ponad 400 cennych nagród, 
pozostałym zawodnikom zostały wręczo 
ne dyplomy.

Na zakończenie odbyły się występy 
artystyczne zespołów junackich z Byd­
goszczy i Torunia.

Re^MSa^^tiministracjaTT^^o1 
z n a ń, ul. Dąbrowskiego 77, tel 
Red. 99-18, Adm. 93-94.

CENNIK OGŁOSZEŃ 
Ogłoszenia wymiarowe 

(za 1 mm szer. 1 szpalty):
Taryfa za mm w tekście, za tekstem 

nekr.
do 70 mm 75.-— 
71 — 120 nim 1-00 —
121 —200mm 120.—
201 — 300 mm 160.— 130.— 140._
ponad 30(hmm 220.— 180.— 180.— 
Ogłoszenia „drobne" za 
zl 30.—■, Poszukiwania pracy za 
•wyraz ził 20.—. Za mi-edzEd.e 
i święta — 30% dodatku; za układ 
tabelaryczny — 100% drożej; za 
miejsce zarezerwowane — 50% 
drożej.

PRENUMERATA MIESIĘCZNA
122 zł. Wpłacać na Konto PKO nr.

ar 1-8666
WYDAWCA: Nacz. kom. Wyk. 
Stronnictwa Ludowego. Odpowia­
da za pisma Kolegium Redakcyjne. 
Drukarnia Spółdz. Wyd. „Wydaw­
nictwo Ludowe" Warszawa, Skoli- 

 mowska 5.

50.—' 50.—
60 —
80.—

60 —
100.—

wyraz

„WIELKOPOLSKI” B-79649


